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Or.0063-2-18/07
Protokół nr 18/07
z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu 21.11.2007r. 
w godz. 800 – 930. 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Kazimierz Jaruszewski 
2) p. Bogdan Kuffel

3) p. Michał Karpiak

4) p. Ludomiła Paczkowska

5) p. Andrzej Dolny

6) p. Marcin Wenta

członkowie nieobecni:

1) p. Marian Rogenbuk


- usprawiedliwiony
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Mirosław Janowski 
- Przewodniczący Rady Miejskiej
2) p. Arseniusz Finster 

- Burmistrz Miasta Chojnice

3) p. Stanisław Kowalik 

- Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej

4) p. Jan Zieliński 

- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

5) p. Krystyna Perszewska 
- Skarbnik Miasta Chojnice

6) p. Maria Błoniarz-Górna 
- radna, Przewodnicząca Komisji Kultury i Sportu

7) p. Wiesław Mikuła 

- Stowarzyszenie „RAZEM”
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Mirosław Janowski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia: „Wstępna analiza projektu budżetu miasta Chojnice na rok 2008”, który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – dzisiaj obejrzymy i wysłuchamy komentarza Burmistrza do prezentacji multimedialnej projektu budżetu miasta Chojnice na 2008r. Jednak zanim to nastąpi proponuję ustalić harmonogram prac komisji nad projektem budżetu na 2008r.
Komisja ustaliła następujący harmonogram prac nad projektem budżetu miasta Chojnice na 2008r.:

1) 26 listopada 2007r., godz. 13:00, w tematach: oświata, kultura i sport,

2) 28 listopada 2007r., godz. 8:30, w tematach: administracja, MOPS, Straż Miejska, Wydział Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami, Wydział Budowlano Inwestycyjny,
3) 4 grudnia 2007r., godz. 13:00, w tematach: Wydział Gospodarki Komunalnej 
i Ochrony Środowiska, podsumowanie prac komisji nad projektem budżetu miasta Chojnice na 2008r.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – ja bym prosił także, aby do dyrektora Marczewskiego poszła informacja o przygotowanie wykazu wszelkich nieruchomości wolnych, przygotowanych i nieprzygotowanych do sprzedaży, nadających się do zbycia. Chodzi nam o tereny rozwojowe. Poza tym prosilibyśmy o informację na temat wykonania planu sprzedaży nieruchomości za rok 2007. 
Porosił Burmistrza o przedstawienie projektu budżetu miasta Chojnice na 2008r.

· Burmistrz Arseniusz Finster – zaprezentował w formie prezentacji multimedialnej projekt budżetu miasta Chojnice na 2008r. (wydruk prezentacji w załączeniu). Wyjaśnił, 
iż prezentacja top jest dokładnie to samo, co jest w materiale, tylko jest to przedstawione graficznie, aby uzmysłowić pewne rzeczy i je pokazać. Po raz pierwszy od kilkunastu lat próbujemy uchwalić budżet w roku poprzedzającym rok budżetowy z kilku powodów. Powód pierwszy, to są aplikacje unijne, do których musimy się dobrze przygotować, 
a powód drugi – mamy wiele projektów, inwestycji, które możemy zrealizować i nie ma na co czekać, ponieważ jeżeli wystąpimy z przetargami wiosną na te inwestycje, czyli gdybyśmy budżet uchwalili w lutym, to przetarg możemy robić powiedzmy marzec - kwiecień i wtedy rynek usługodawców jest wypełniony i jest m.in. mniejsza konkurencja. Większa konkurencja jest zimą, dlatego budżet w grudniu daje nam szansę uruchomienia przetargów na zadania inwestycyjne już w styczniu. Jeżeli chodzi o samą uchwałę, jak Państwo widzą z materiałów, które macie, dochody mamy na poziomie ok. 84 mln zł, 
w tym dochody majątkowe aż 8 mln zł i wydatki mamy 88,6 mln zł, czyli mamy budżet 
z deficytem. Zadania inwestycyjne – prawie 16 mln zł, deficyt 4,6 mln zł, w tym mamy przychody z kredytów w wysokości 8,7 mln zł. I to są te najważniejsze liczby, opisujące nasz budżet. Ja może samą uchwałę już pominę, bo Państwo tak samo umiecie czytać, jak i ja. Ja pokaże te rzeczy najważniejsze. 
Nasz budżet ma 4 źródła dochodów: dochody własne mamy na poziomie 34%, udziały 
w dochodach budżetu państwa (PIT i CIT) – 23%, subwencji ogólnej mamy ¼ budżetu, czyli 25% i dotacji celowych na zadania bieżące i inwestycyjne mamy 18%. No, więc to są 4 źródła, których proporcje w danych latach oczywiście się zmieniają, ale nie aż tak drastyczni. W tej chwili Rząd mówi o reformie podatkowej, o obniżaniu PIT-u i CIT-i, ale mówi się też o zmianie finansowania samorządów terytorialnych. Niepokój nasz może budzić to, czy ta zmiana nie wpłynie na wielkość środków, które my otrzymujemy w tym dziale, czy w tym „worku”, udziały w dochodach budżetu państwa. Czyli rozkroiliśmy ten budżet na 4 części. 
Tutaj pokazujemy prognozowaną struktura wydatków miasta Chojnice w 2008 r. w poszczególnych działach. I proszę zwrócić uwagę, że najważniejszym wydatkiem miasta Chojnice jest oświata. Na oświatę będziemy wydawać 32 mln zł, czyli znakomitą część naszego budżetu. Drugi dział to jest pomoc społeczna – 19,6 mln zł. Na trzecim miejscu jest 15,8 mln zł, to są zadania inwestycyjne. Tylko raz w historii ostatnich 10 lat udało się inwestycjom zająć pierwsze miejsce w wydatkach. To był rok 2006, kiedy 39% dochodów budżetowych inwestowaliśmy. Natomiast poza tym zawsze oświata, a o drugie miejsce „walczyła” pomoc społeczna z inwestycjami. Ale jeżeli popatrzymy na budżety innych gmin, to inwestycje na trzecim miejscu. To, to jest budżet prorozwojowy, bo najczęściej jest tak w gminach, że potem jeszcze jest administracja, gospodarka komunalna, obsługa długu, dopiero potem są inwestycje. U nas, zawracam uwagę na to, inwestycje są na trzecim miejscu. Potem jest administracja publiczna, czyli to wszystko, co należy rozumieć, nie tylko Ratusz przez administrację publiczną. Potem mamy gospodarkę komunalną, to te zadania, które realizuje Wydział Komunalny. kura – 2,6 mln zł, obsługa długu publicznego. Mamy dług publiczny, zdajemy sobie z tego sprawę, pozyskaliśmy dużo pieniędzy unijnych, finansowaliśmy wkłady krajowe, również inwestowaliśmy wprost z kredytu. taki zapis o obsłudze musi być. Wreszcie gospodarka nieruchomościami i sport – 730 tys. zł. Zwracam uwagę Państwa, że na kulturę i sport wydamy w roku 2008 po 20% więcej, niż w roku 2007. To dobrze wygląda procentowo, ale jeżeli chodzi o sport, to wcale dobrze nie wygląda kwotowo. No tak jak z naszymi podatkami, bo jak z 8 gr się podniesie na 20 gr, a obok w Człuchowie jest 25 gr to, to wygląda, że podniesiono o 140% i można tak sobie opowiadać ludziom, ale układem odniesienia jest Człuchów, który na sport może wydaje więcej niż Chojnice, bo ma po prostu wyższe podatki. Taką analizę też warto przeprowadzić. 
Następnie jest bardzo ciekawy wykres, w którym na zielono pokazujemy dochody, kolorem fioletowym oznaczyliśmy wydatki, kolorem żółtym oznaczyliśmy przychody i takim jaśniejszym fioletowym rozchody, i na czerwono niedobór. Pokazaliśmy 4 lata jak to wyglądało. W roku 2006 był ten nasz rekordowy budżet, ale i był rekordowy niedobór w tym budżecie i ten budżet 2006r., to silne inwestowanie, odkłada się w pewnym sensie na kolejnych budżetach i należy uznać, że budżet roku 2007, przecież mieliśmy duże inwestycje – port jachtowy, Bazylika, stadion, ulice i budżet 2008r. to są budżety, gdzie inwestujemy, ale się przygotowujemy dokumentacyjnie i czekamy na środki unijne, o które będzie znacznie trudniej, niż w roku 2004 – 2006. 

Proporcje, jak Państwo widzą, dochodów są bardzo podobne, bo mamy 86 mln zł w roku 2006, 88 mln zł w 2007r. I co się stało, że mamy mniej w 2008r.? Myślę, że mamy mniej z kilku powodów. Pierwszy powód to jest czas, w którym rozmawiamy o tym budżecie. Ja myślę, że te dochody jeszcze ulegną w ciągu roku zwiększeniu. To zwiększenie będzie wynikać nie tylko z naszych decyzji, ale z decyzji, które są od nas niezależne i myślę, że w sierpniu, wrześniu 2008r. te dochody na pewno podwindują się do poziomu co najmniej 88. No, bo jest taka prawidłowość, że jednak te dochody rosną. Niewiele, ale rosną. Myślę, że tak też powinno być. Liczymy na to, że rząd zwiększy subwencję oświatową, liczymy, że rząd nam przekaże większe środki na zasiłki itd.
Tu jest bardzo ciekawy wykres. Dochody miasta są na zielono, dochody własne kolorem najjaśniejszym i podatki lokalne na fioletowo. Proszę zobaczyć, bo tutaj p. Wenta pytał mnie, czy dochody własne nie rosną bez podwyższania podatków? Otóż widać tutaj jasno z tego wykresu, że rosną, bo ilość nieruchomości w mieście i rozwój miasta wpływają progresywnie na wzrost dochodów budżetowych w tym zakresie. Natomiast, no proszę zwrócić uwagę na to, że dochody własne tak skokowo aż nie rosły, bo ten wzrost jest na przykład w porównaniu do roku 2006 i 2007. Nawet gdybyśmy, bo my prognozujemy 2007r. ciągle, ale nawet gdybyśmy, jako bazę odnieśli 2005r., 2006r., to ta progresja jest rzędu tylko 300 tys. zł. Tylko, albo aż. Natomiast my, chcąc zbilansować budżet, który 
i tak jest z deficytem i z kredytem, to musieliśmy podnieść podatki, żeby uzyskać nie 300 tys. zł, tylko wybierając wariant drugi my dołożyliśmy 1,7 mln zł, rozkładając ciężary równolegle, bo 900 tys. zł osoby prawne i ponad 800 tys. zł osoby fizyczne.
Prognoza długu publicznego i widać jasno, że sytuacja jest dla mnie bardzo niekorzystna, ponieważ ja wielokrotnie mówiłem, że nie chcemy przekroczyć 35% i to się udawało do 2007r. Myślę jednak, że będę miał szczęście i dochody budżetowe wzrosną w ciągu roku 
i ten wskaźnik się obniży, bo proszę zwrócić uwagę, że jednak w roku 2007 przy dochodach rzędu 88 mln zł ten wskaźnik wynosił 35%. W tej chwili wynosi 43,9% i ja odrzucam takie myślenie, które zostało prezentowane chociażby w radiu „Weekend”, z takim apelem do mnie: „Banie Burmistrzu lepiej zadłużmy miasto jeszcze mocniej, a nie podnośmy podatków”. Coś takiego usłyszałem. Nie można takich rzeczy robić, bo to doprowadziłoby do upadłości. Natomiast wskaźnik rocznych spłat, który może wynosić 15%, będzie wynosił u nas 7%. Czyli widzimy tutaj, że ten pierwszy wskaźnik jest niekorzystny dla Chojnic i musimy uczynić wszystko, żeby podwyższyć dochody budżetowe, albo będziemy musieli ograniczyć finansowanie deficytu kredytem. To jest jedyne wyjście i będziemy musieli szukać majątku. I to, co mówi p. Marcin Wenta, zastanówmy się nad majątkiem komunalnym i ja nad takim majątkiem chcę się zastanawiać w atmosferze spokoju, w atmosferze dyskusji. 
Oświata. Przypatrzmy się oświacie, jakie są tendencje? Wydatki ogółem na oświatę w tegorocznym budżecie to 36% naszego budżetu, z czego subwencja oświatową pokrywamy 18,4 mln zł. W tej oświacie jest wszystko, czyli przedszkola, szkoły, żłobek. Tendencja jest niekorzystna, w sensie ekonomicznym, bo w sensie społecznym wydawanie coraz większej ilości pieniędzy na oświatę jest korzystne. To są znowu sprzeczności, bo patrząc na budżet powinniśmy go odchudzać w wydatkach sztywnych, ale my tego zrobić nie możemy. Jak Państwo widzą w subwencji oświatowej właściwie nie ma progresji. Proszę popatrzeć, że ona się waha mniej więcej o milion złotych przy bazie 17 – 18 mln zł, czyli mniej więcej 5% w ostatnich 3 latach. Nam niestety spada liczba uczniów. Pomimo tego, że przychodzą uczniowie z gminy, to w tym roku szkolnym mamy 140 uczniów mniej niż w roku szkolnym 2006/2007. 
Tutaj mamy bardzo ciekawy wykres – pokazujemy wydatki oświatowe ogółem, subwencję oświatową i pokazujemy ile dokładamy środków własnych. I tutaj jest bardzo silny kierunek promocji miasta dla Komisji Edukacji – 11,4 mln zł z dochodów własnych, czyli z podatków i z udziałów w dochodach budżetu państwa dokłada miasto Chojnice do oświaty. Przeliczcie to na jednego mieszkańca i odnieście to do takich miast powiatowych, jak Kościerzyna itd. Przenieście to i obliczcie sobie wskaźnik na mieszkańca w stosunku do innych gmin i wtedy zaczniemy inaczej rozmawiać o budżecie Chojnic, bo wyjdzie wam, że dokładamy bardzo dużo, naprawdę bardzo dużo pieniędzy. Ranking „Wspólnoty” jest niesamowity. Proszę sobie wyobrazić, że Zakopane, miasto, które się pięknie rozwija, pozyskało 29 gr na jednego mieszkańca środków unijnych, gdzie Chojnice prawie 500 zł. Niesamowita historia. Natomiast warto przeliczyć per capita na głowę mieszkańca, bo wtedy wyjdą bardzo ciekawe historie. Proszę zwrócić uwagę, że my wróciliśmy proporcjonalnie do roku 2005, jeżeli chodzi o procentowy udział. Natomiast rekordowy był rok 2007, gdzie aż 39%, ale przypominam o reformie przedszkoli, gdzie były odprawy itd.
Tu jest super ciekawy wykres. Na zielono są wynagrodzenia, a na kakaowo subwencja oświatowa. Proszę zwrócić uwagę jak to wygląda. Co to jest subwencja oświatowa w tym kraju, jakie są standardy prowadzenia szkół, że to tylko na płace starczy? Tylko proszę zwrócić uwagę, ja mówiłem Państwu prawdę, bo we wszystkich latach subwencja starczała na płace, a teraz mamy rok, gdzie nie starcza na płace. Kolejny ciekawy wniosek dla Komisji Edukacji. Jak to się dzieje, że zawsze mówiono nam, że samorządy wezmą budynki, będą utrzymywać, a na płace na pewno coś będzie? Zawsze było tak, że coś z tej subwencji zostawało na utrzymanie tych budynków, a tu widzimy jasno, że płace pożerają wszystko. 

Teraz przedszkola. Proszę pamiętać, że mamy teraz jedno przedszkole publiczne i 5 niepublicznych, ale popatrzmy na dotację z miasta. Ta dotacja maleje mimo wszystko. Czyli widać tutaj, że nasza reforma zadziałała. Natomiast na sesji Rady Miejskiej 21 grudnia będziemy przekazywać Państwu, i tu kolejna kwestia do Komisji ds. Społecznych i Komisji Edukacji, będziemy podnosić, waloryzować odpłatność za dziecko w żłobku. Musimy to zrobić, bo w tej chwili jest 107 zł od rodzica, 600 zł chojniczanie dotują każde dziecko będące w żłobku i tutaj chyba trzeba jednak podnieść do kwoty ok. 200 zł. Natomiast, jeżeli chodzi o przedszkola, to te 107 zł pozostawało niezmienione też przez 6 lat. No rosną koszty energii, ogrzewania i też ta kwotę trzeba delikatnie zwaloryzować. Procentowo to znowu będzie dużo, gdybyśmy do 150 zł podnieśli, ale to jest 43 zł za pobyt wielogodzinny dziecka w przedszkolu. Trzeba się będzie nad tym zastanowić. Ale widzą Państwo dobrą tendencję spadku dotacji miasta do przedszkoli, gdzie wydatki ogółem są na takim samym poziomie. 
Administracja. To zawsze ciekawi ile wydajemy na samych siebie? Widzą tu Państwo, 
że w administracji my to podzieliliśmy – na fioletowo są wydatki majątkowe, potem są pozostałe wydatki i są wynagrodzenia i pochodne. Na administrację wydajemy 7,5 mln zł, z czego 75% będziemy wydawać na płace. Bardzo niekorzystnie to się układa, bo to jednak rośnie ten udział wynagrodzeń w ogólnych wydatkach. No spowodowane to jest tym, że jak Państwo wiecie podnoszę płacę w Ratuszu o 9% od 1 stycznia. Podnoszę, ponieważ jestem do tego zobligowany rozporządzeniami naszego suwerena. 
Inwestycje. 18%, nie 20, a 18. 82% wydatki bieżące. Troszeczkę gorzej niż w roku 2007, ale proszę pamiętać, że mam rezerwę budżetową i że jakieś środki jeszcze zdobędę w ciągu roku. deklaruję Państwu, że ten wskaźnik na pewno poprawimy do 20 – 21% w ciągu roku. grudzień nie jest korzystnym miesiącem na formowanie takich wskaźników, ale spróbujemy, bo my prawdę napisaliśmy. Moglibyśmy troszeczkę go tam zoptymalizować, ale to nie ma najmniejszego sensu. Proszę popatrzeć z tęsknotą na rok 2006. Może kiedyś wróci. Chciałbym, żeby wrócił w 2009r., ale zobaczymy. 
Tutaj pokazujemy wydatki majątkowe z uwzględnieniem wydatków inwestycyjnych. To znaczy, jeżeli przekazujemy dotację na zakup autobusów, albo taką inną formę – dopłata do spółek, pomoc finansowa dla innych samorządów. To musimy oddzielić. I w roku 2008 czystych inwestycji jest 14,4 mln zł, no bo dajemy jeszcze dotacje.

Źródła finansowania wydatków majątkowych. Wydatki majątkowe są na zielono, niebieski kolor – środki własne gminy i środki obce na fioletowo. Proszę pamiętać, że kredyt jest też środkiem własnym gminy. 
Gospodarka komunalna. Na co wydajemy pieniądze w gospodarce komunalnej? Ja spróbuję tutaj być przewodnikiem po tym wykresie kołowym. Więc utrzymanie cmentarza – 87 tys. zł. To są pieniądze, które w dużej części pozyskujemy z budżetu państwa. Kary 
i odszkodowania na rzecz osób fizycznych – 2%. Schronisko dla zwierząt – 3%. Trzymanie zieleni, jest kwota 298 tys. zł. Działalność komunalna pozostała – przeszło milion złotych. Potem, proszę zwrócić uwagę jest to oświetlenie miasta 1,82 mln zł, czyli aż 16% całej komunalki. Utrzymanie dróg gminnych – 16%. Bardzo zły wskaźnik, bo jak można na oświetlenie wydawać tyle samo, co na utrzymanie dróg. Tu powinno się wydawać więcej. Transport i łączność, to jest dopłata do MZK. No i można byłoby teraz gdybać, gdyby to 1,5 mln zł byłoby więcej? No nie ma, bo się nie zmieściło. MZK wystąpiło o 750 tys. zł i nie ma tych pieniędzy. No i oczyszczanie miasta – 22%. Tak wygląda nasza komunalka. 
Oświetlenie miasta, jako udział w wydatkach bieżących oraz udział w wydatkach ogółem. Oświetlenie miasta to jest tylko 1% naszego budżetu, wydatki bieżące to jest 82%. chciałem pokazać, że to oświetlenie ma taki wielki wpływ, ale no znacznie mniej wydajemy na sport niż na oświetlenie miasta. 
Tutaj są tabelki związane z WPI i planem inwestycyjnym. Ja nie chciałbym teraz tego omawiać, bo Państwo i tak to wszystko omówicie, a my będziemy się ścierać na pewno tutaj na komisji w tych dniach, o których powiedział Pan Przewodniczący. Chciałbym jednak jedna rzecz powiedzieć – są inwestycje, które wykonamy, są zgodne ze strategia rozwoju Chojnic, są zgodne z „Programem 2010” i jest dużo inwestycji, które przygotowujemy i mamy ich finansowanie. Finansujemy duże inwestycje unijne: ZZO Nowy Dwór. Finansujemy też przygotowanie takich inwestycji jak „22” po budowie obwodnicy, jak nasz udział w ul. Składowej, Zakładowej, Przemysłowej, jak Park 1000-lecia itd.

I tu jeszcze te warianty stawek podatkowych, które przyjęliśmy. To Państwo dokładnie macie i wiecie. 

Ja chciałbym poprosić o taką rzecz, żeby ta prezentacja dzisiaj była dla Państw tylko, albo aż takim graficznym zobrazowaniem budżetu. Po drugie, żeby była zapewnieniem, że 
w tym budżecie mamy środki na finansowanie wszystkich zadań własnych, zleconych 
i powierzonych i oprócz tego mamy 18% na inwestycje. Po trzecie, żebyście Państwo wiedzieli, że w tym budżecie podejmujemy też działania, mamy projekty i będziemy pracować i ten budżet daje nam szansę na pozyskanie kolejnych pieniędzy unijnych. Nawet jak ich nie pozyskamy, to pozostaną projekty i zawsze będą szanse „pootwierania drzwi” na finansowanie tych zadań. W części być może w partnerstwie prywatno-publicznym, 
w części być może ze środków z EFS-u, czyli Europejskiego Funduszu Społecznego. Jest wiele, wiele możliwości. Dzisiaj o godz. 10. w Starostwie ma dojść do wyboru, spośród nas samorządowców, przedstawiciela Powiatu Chojnickiego w subregionie słupsko – chojnickim odnośnie podziału środków unijnych. Już widzimy dzisiaj, że nie będzie konkurencji, nie będzie walki, którą my lubimy, tylko będzie dzielenie pieniędzy wg ilości ludności itd. A szkoda, bo ja bym wolał ponieść porażkę nie zdobywając, a jednak walcząc, niż spotkać się i się dowiedzieć, że w Słupsku mieszka 100 tys. ludzi, a w Chojnicach 40 tys., Słupsk dostanie 10 mln zł, a Chojnice 4 mln zł. To nie jest dobre rozwiązanie, bo być może modernizacja „berlinki”, do której wchodzą dwie drogi wojewódzkie (to co pokazywałem – 212, 235), jest ważniejszą inwestycją niż zbudowanie nie wiem jakiej drogi w Słupsku? I się nie dowiem, bo nie będę zainteresowany. Byłbym zainteresowany wtedy, kiedy byłaby walka i byłby konkurs prawda. Takiego konkursu niestety nie będzie. I po czwarte, chciałbym żebyście Państwo pamiętali, że na tym etapie, na którym jesteśmy, nie powinniście już zmieniać dochodów i wydatków. To nie znaczy, że my nie jesteśmy otwarci z Panią Skarbnik na takie rozwiązania. Raczej nie powinniśmy już, chyba, że chcecie obniżać wydatki, ale (to zastrzegam) poza inwestycyjnymi. A raczej nie znajdziecie tam takich możliwości, żeby coś poprzesuwać. Czyli musimy się obracać w tych liczbach, które pokazane są na pierwszej stronie uchwały. Jeżeli chodzi o inwestycje, to ja zgłaszam pełna otwartość, ale proszę, żeby kryterium ewentualnej zmiany, zamiany, czy przenoszenia była odpowiedź na pytanie, czy mamy już dokumentację, czy nie, bo my na inwestycje, które pokazaliśmy w budżecie mamy dokumentację. Tu też zgłaszam pełną gotowość odnośnie współpracy, bo nie może być tak, że ten budżet, zaproponowany przez urzędników, Panią Skarbnik i mnie, jest no już jakimś dokumentem, którego w ogóle nie można zmienić. Można zmienić. Jesteśmy tutaj całkowicie otwarci na takie zmiany. Ja w tym budżecie mam rezerwę budżetową 474 tys. zł, czyli większą niż ostatnio, bo te 100 tys. zł to proszę mi wierzyć nie mogłem zareagować tymi 100 tys. zł na jakiekolwiek problemy, które się mogły w mieście pojawić. Z mojej strony tyle. Dziękuję za uwagę i będę się „meldował” na kolejnej komisji. 
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Komisji zakończono.

